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W k ra ju  kw artalna  razem  z przesy łką  pocztową 5 z łr. u>. k.

I s ir a e  d  g» 9 i k  * *, 
przyjm uje się w K sięgarni J ó zefa  Czecha  przy Głównym 

R ynku N r  4 5 8
Pie-iiądze przesyłają się franco pocztą - wp r o s t  do bióra 

RXFEDTCTI czasu wyraziwszy na kopercie: „ p t e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

° O Ł 0 8 z ł c N I A , rozpraw y  odkzwy wszelkiego r o d z a j u .

D o n i e  s i e n i ą  literackie, księgarskie, handlowe, p r z e m y s ł o w e ,  
rolnicze i p.

. w i a d o m i e n i a  t y c z ą c e  s i ę  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  i t p .

, , . *■ o p ł a t ą
* w ierjzs pe ytowe^o »a jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze —  .d o p ła tą  10 krajcarów za k a id , 
publikacyą na stępel rządowy.

Ł I •  t  y
niefrankmane niąrzyjmują » i{ , w y ją -w SEy o d  g t a }y c ł)  I u b  

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Do pp. Abonentów.
Z  powodu opóźnień w przesyłce prenumeraty, 

wielu Abonentów nieotr/.ymało w upływającym 
kwartale pierwszych trzech uumerówr naszego 
dziennika, w skutku czego na liczne wystawieni 
byliśmy reklamacye, którym z powodu wyczerpa­
nia tychże numerów zadosyc uczynić nie byliśmy 
w stanie.

O głaszając zatem przedpłatę na drugi kwar­
ta ł  b. r. upraszamy jak najusilniej szanownych 
pp. Abonentów, o WCZCSI1C zgłaszanie się, 
abyśmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
na K wartał lig i, to jest na miesiąc JA. Wlecieli. 
JHaj i Czerwiec r. 1852 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką, pocztową złr. 5  m. k.

Dla miejscowych złr. 3 kr. 4 5  m. k.

l)o dzisiejszego numeru dołączają się listy 
prcnumeracyjne powrotne, dla ułatwienia sza­
nownym pp. Abonentom wczesnego przesłania  
prenumeraty.

Kraków it marca.
Skończyły się już prawie we Francy i wybory 

deputowanych do C iała  Prawodawczego, a zgro­
madzenie dekretem ogłoszonym w M onitorze 
zwołane jest na 2 9  marca. W przód jednak, 
wątpliwości prawie nie ulega, budżet na i. 18o2 
postanowienie rządowe ureguluje. Obrady więc 
tą kwestyą zajmować się nie będą.

W ybory  wypadły rządowe. Nikt o tern nie 
wątpił. Systemat jaki niemi kierował, cyrkularz 
pana Persigny objaśnił. Sposób jakim się odby­
ły ,  korespondenci nasi dokładnie opisali. W y ­
bory powszechne były  ręką, 'k tóra wyciągała na­
zwiska z urny mieszczącej samych tylko rządo­
wych kandydatów. Jestto anomalia bez wątpie­

nia, ale do anomalii tylko lub do anarchii pro­
wadzić mogą błędne zasady użyte w mechani­
zmie rządowym, a taką jest powszechne bezwzglę­
dne głosowanie.

Z  pomiędzy sześciu czy siedmiu wyborów za­
błąkanych kandydatów opozycyjnych, zwrócił u -  
w agę wybór jenerała Cavaignaca. Widzimy w tym 
wypadku raczej hołd oddany charakterowi jene­
rała, aniżeli myśl polityczną. Jenerał Cavaignac 
jest człowiekiem pełnym szlachetności i uczciwo­
ści, ale jest człowiekiem teoryi. Postępowanie 
jego osoby było dla teoryi tarczą: osobie zjedna­
ło  uszanowanie - -  teoryi względy. Słowem, nie 
jesteśmy wcale w chęci ubliżenia jenerałowi C a -  
vaignacowi, ale z uwzględnieniem na jego korzyść 
różnicy w czasie, okolicznościach, a zw łaszcza 
w mocy i w harcie charakteru , przypomina on 
nam jenerała Lafayetla. Stąd to zapewnie po­
szło, że wybór jego nas nie zadziwił, a następ­
stwa nie zdają się być bardzo ważnemi.

P a rla m en t a n g ie ls k i d z is ia j r o z p o c z y n a  n a  n o ­
w o  s w e  p race .

Mowa hr. Derby otrzyma według wszelkiego 
prawdopodobieństwa żądany przez tego ministra 
skutek. O p in ia , a naw et z d a je  się City czyli g ie ł­
da oświadczyły się przeciw wszelkim interpela- 
cyorn zamierzonym w kwesty i zbożowej, tak iż 
zdaje się, że dyskusye nad kw estyam i ważniej- 
szemi odroczone zostaną  aż  po nowych wyborach, 
które się jeszcze w tym roku odbędą . P o s ie d z e ­
nia parlamentu nie przerwą zatem zawieszenia, 
że tak powiemy broni, mało też dla nas mieć 
będą interesu. Okoliczności tylko nieprzewidzia­
ne, lub wypadki zewnętrzne zmienićby mogły to 
przez kraj uznane jako dla interesów korzystne 
stanowisko.

W alk a  rozpocznie się przy wyborach, a da­
wna liga zbożowa, która się na nowo spiesznie 
organizuje, na tern pidu dopiero ca łą  swoją roz­
winie działalność, wtedy też będziemy mieli spo­

sobność pomówienia obszerniej o tem ważnem 
stowarzyszeniu.

Gazeta Augsburgska w numerze z dnia 6go
b. m. reprodukuje korespondencyą naszą paryz- 
ką £ $ )  z dnia 23  lutego w numerze z d. 28go 
t. in. pisma naszego podaną, a po skończonym 
ustępie, sprawy oficerów polskich w Belgii i mnie­
manej noty prezydenta Rzeczypospolitej francus­
kiej w tym przedmiocie dotyczącym, zamieszcza 
w nawiasie uwagę, „iż zdaje jej się, że w tych 
wiadomościach polskie illuzye się przegalopowały."

Słusznie ma Gazeta Augsburgska, gdy niedo­
wierza. B yła to, jak się zdaje pogłoska, której 
podobno źródło w owych zamiarach przeciw Bel­
gii i widokach wojennych słusznie czy niesłusz­
nie ksjęciu Ludwikowi Napoleonowi przypisywa­
no. Ze atoli takowa krążyła, najlepszym do­
wodem, iż nam ją  równocześnie z Paryża i Bru­
kseli doniesiono. K r ą ż y ł a  więc pogłoska, kore­
spondenci nasi ją  donieśli, nazajutrz czy ponaza- 
jutrz korespondent ją  odw ołał jak najwyraźniej 
(jpairz Ni. Czasu z 2go marca korespondencyą 
paryzka ( * )  pod datą 25go lutego), wszystko to 
zdarza się korespondentom największych dzienni­
ków i podobno częściej niż naszym.

B yła to więc pogłoska , ale nie ii luzy a, jak 
się to Gazecie Augsburgskiej powiedzieć podo­
bało. O brak takowych aż nadto często bywa­
my oskarżani. Trudno wszystkim dogodzić.' Z aś  
jako dowód, że dziennik nasz uważał wiadomość 
tę za pogłoskę, że illuzyi nie miał i równie jak 
Gazeta Augsburgska niedowierzał, niech nam 
wolno będzie przypomn.ee, że pisząc w tvm sa­
mym numerze i o tym samym przedmiocie uwa­
żaliśmy ca łą  tę sprawę pod względem handlow ym , 
dodając tylko wr końcu , że korespondencyą na­
sza paryzka, ciekawe w tym przedmiocie zawie­
ra szczegóły. Czyli takowych nie zawierała, i 
czyli one nie były  ciekawe, osądziła sama Ga­
zeta Augsburgska podając ją  dosłownie w nu-
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Towarzystwa Naukowego z Uniwersytetem Jagie- 
lońskim złączonego

na dniu 8  marca 1852 roku odbyte.

( Dokończenie.)
Dla objaśnienia wiersza czytanego przez prof. Pola nie 

oilrzeczy będzie dać kilka wstępnych uwag tyczących się 
osoby Dra Purkynie i okoliczności, któ-a dała powód do 
onej poezyi.

Jan Purkynie Dr. i professor uniwersytetu pragskiego, 
przesłał był Uniwersytetowi Jagi Dońskiemu swój głos  
iniany d. 8 grudnia z rozpoczęciem roku szkolnego, przy 
iiroczyslem otworzeniu fizyologicznego zakładu  w Pradze.

Głos ten odnowił j 1 go pamiąć w naszem kole, a sta­
rania względem przywiedzenia do skutku zakładu, do 
którego przed laty we W rocławiu pierwszy także dał po- 
p ę ł ,  zw iększyły jego zasługi w naukowym św iecie; one 
•cż nasunęły z serca płynącą myśl wynurzenia mu tych 
uczuć, jakiemi tchną dla niego koledzy jagiellońskiej szko-  
ły , z czego tem milej wywiązać się przyszło, że wielu 
z nich -łączą z professorem Purkyniein od dawna sercu 
drogie związki.

Pół przeszło upłynęj0 wieku, jak zaszedł na tę niwę 
i odkąd unię jego zjednoczyło się z dziejami fizyologii. 
Liczne bowiem szczegóły  nauki od niego dostrzeżone, 
przez niego wyjaśnione zostały; myśl zaś przez niego po­
częta, za którój śladem kilka już dotąd wzrosło zakła­

dów fizyologicznych, zyskała obecnie powszechne uzna­
n ie, bo też pewną stało S|ę rzeczą , źe tego rodzaju za­
kłady są koniecznym warunkiem dla fizyologicznych stu- 
dyów i zasadą postępu w tej umiejętności.

Nowy zakład uniweisytetu pragskiego. wzbudza tem 
większe zajęcie, w gronie uniwersytetu Jagiellońskiego, 
iż staje się niejako zapowiedzią rychłego skutku u siło­
wań jakie w tej mierze z jego strony poczynione zostały; 
że więc przy łasce N. “ana i pIży względach wysokich 
władz państwa i nasza główna szkoła krakowska zyska 
podobny zakład dla siebie i darzyć będzie uczniów temi 
korzyściami, jakie przy teJ lylko pomocy osiągnięte być 
mogą.

Powodzenie pragskiego uniwersytetu tem większe wzbu­
dza zajęcie, że r e p r e z e n t  ntein tej umiejętności w kole 
Towarzystwa naukowego jest sam prezydujący Dr. Majer, 
którego staraniom zawdzięcza już tyle i sam uniwersytet 
i Tow. naukowe, nabierające pod je g 0 sterem s ił coraz 
nowych; tem więcej tedy pragnąć należy, aby podobny 
zakład wstąpił w życie, g ( Y - uietylko otworzy nowe pole 
dla znakomitych zdolności i gorliwości je g o , lecz jeszcze  
główną szkołę przystroi nowym pomnikiem prawdziwego 
postępu, jakim się wiek nasz zaszczyca. Te wyrazy niech 
posłużą do objaśnienia mniejszego wiersza prof. Pola, 
który aczkolwiek opiewa przedmiot akademicki, nienosi 
owej cechy sztywnej i urzęi ow ej, jH|ia ZWykle znamio­
nuje rymy w takich okolicznościach pisane.

Po zbyt długiej rozprawie o Przeszkodach  to lecze­
niu słuchano go w d z i ę c z n i e  jak każdy utwór wychodzą­
cy z pod .jego pióra.

Były dwie siostry, w jednym czasie rosły,
I pracę ziem i, serce Bogu niosły,

Jak gdyby w niebo wzięte A nielice,
Cichej zasługi światła m iłośnice!

Bo co już było na ziemi i n ieb ie,
Co krzepić m ogło ojczyznę w potrzebie, 
Albo ją podnieść i zacnie przystroić,
Albo jej rany poczciwe zagoić.
Wszystko to wszystko niosły one w iernie, 
Podając kwiaty, obierając ciernie,
Aż za ich pracą kraj się okrył sławą.

I jedna z sióslr tych wzrosła nad W ełtaw ą, 
Druga nad W isłą , a choć świat obszerny, 
Rozdzielił obie już na żywot cały,
Przecież jo łączy ł taki sojusz wierny,
Jakby u jednej matki się chowały.
I różne losy przeszły siostry obie 
I dziś po wiekach patrzą znów ku sobie,
A ch >ć je wawrzyn ziemski nie uwieńcza, 
Znają obiedwie — co im świat zawdzięcza.

B o  jak krew matki, tak siostrzyce bliźnie 
Rozdały światło po wielkiej o jc z y ź n ie ,
I obie napis cho\ ały u progu : a
„Cześć rozumowi, co nie »bluin*< Bogu 
I jak przed wieki, patrzą dziś ku sobie
1 stara nasza J a g i e l l o ń s k a  sz .
rDaj Boże s z c z ę ś c i e *  pragsk.ej siostrze w o ła ,
A  P ra g a  m ó w i; „Szczęść Boże i tobie.

  z  tem samćm godłem  które im wystarczy,
Na wszystkie wieki stoją dziś na straży, ’
Córy Minerwy oparte na tarczy,
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merze rzeczonym poważnego swego pisma, któ­
ry mamy przed sob$.

W szak że, skoro już raz jesteśm y w tym przed­
miocie, podejmiemy sposobność, aby się w ytłu­
maczyć czemu w tej sprawie upatrywaliśmy a 
może i dottjd upatrujemy kierunek handlowy. W  r. 
18452 zwiedzając B elg ią , mieliśmy oka/.yą przy­
patrzenia się wspaniałym jej fabrykom żelaza i| 
rozmawiania z właścicielami tychże. Dowiedzie­
liśmy się od nich, iż przyczyny wielkiej liczby 
nieobsadzonyah warsztatów (w  fabrykach mogą­
cych zatrudnić do 5 0 0  robotników, spostrzegliśmy 
3 0 0  zaledwie pracujących) było t o , że Belgia 
kończyła już wtedy sieć swoją kolei żelaznych. 
W ytężenie zatem  przemysłu w tej ga łęz i, nie 
miało już odpowiedniego odbytu. W  Niemczech ko­
leje by ły  wprawdzie rozpoczęte, ale fabryki ró­
wnocześnie z niemi s z ły  w górę. Dokąd doszły  do­
w iodły w roku przeszłym  próby na Simmeringu 
odbyte. C a ła  przeto uwaga fabrykantów zwró­
cona była ku R ossyi. W iedzieli oni już o ol­
brzymich mocarstwa tego projektach, i z niema- 
łem  zadziwieniem naszem słyszeliśm y więcej niż 
przybliżone obrachowania, odległości między P e ­
tersburgiem a M oskwą i W arszaw ą, kolei poprze­
cznych, liczby lokomotyw' itd., jak niemniej eyfer 
pieniężnych któreby ściągnął na swoją korzyść 
przem ysł Belgijski, gdyby w tych przesiębior- 
stwach m ógł mieć udział. Nadziejom tym to­
w arzyszy ły  zażalenia, iż stosunki polityczne B el­
gii z R ossyą  sta ły  na przeszkodzie, aby rząd 
stosowne m ógł uczynić kroki, a przynajmniej aby  
te pomyślny otrzymały skutek. Owóż więc, wia­
domość o zbliżeniu się Belgii do R ossyi, w chwili 
gdy koleje rossyjskie tak spiesznie postępują, 
przywiodła nam na pamięć owe zażalenia, a 
brak iliuzyi (w ybaczy nam G azeta A uysburyska) 
ukazał nam w sprawie oficerów polskich kieru­
nek handlowy.

D om ysł nasz może być mylny, porzucać go j e ­
dnak  nie mamy p o w o d u , g d y ż  s p ra w a  ta dotąd 
wyjaśnioną nie z o s ta ła .  Milczenie dzienników
belgijskich dotąd nieprzerwane, francuskie, poda­
nej wiadomości nie od w ołały . Co większa na 
artykuł Remie des D e u x  M ondes w zeszycie  
z Ig o  marca przeciw Belgii wymierzony, gdzie  
oddalenie oficerów polskich, nie tylko jako fakt 
jest podany, ale nadto jako z naturalizacyą i chwa­
lebnym stanem służby tychże niezgodny, a przeto 
jako krok stanowczy do owego zbliżenia ku R os­
sy i, jest uważany, Independance belgijska z dzi­
wną zręcznością, lubo z niemałym ambarasem 
kilka dni temu odpowiedziała, nie dotknąwszy 
wcale ani R ossyi, ani rzeczonej sprawy choćby 
najlekszą alluzyą lub najmniejszem słówkiem.

C zyte ln icy  którzy je szc ze  a r ty k u łu  naszego  o 
A m e ry c e  oncgdaj podanego nie zapom nieli ,  w y ­
baczą  nam jeżeli im dzisiaj d w a  dokumeuta któ­
re zna leźliśm y w dziennikach p rzed ło ży m y , po­
piera jące  zdanie nasze  w  tym yrzedm iocie  ob­
jaw ione.

W  tekście urzędowym m ow y p. H e n ry k a  C lay  i 
św ieżo  -lnianej w kw esty i interwencyi, czy tam y 
następujące  ustępy:

Nie wchodząc w ważną i straszną kwestyą praw a, 
jakie mieć może naród do przyjęcia na siebie w ł a ­
dzy wykonawczej m ędzy narodami w zastosowaniu 
zasad internacyonalnych, czyli powiedzmy wyraźniej, 
w kwestyą Zjed. Stanom służącego p raw a ,  abv dy­
ktowały temu lub innemu p a ń s t w u  przep is /,  jakiej 
natury u  L ny  być stosunki, które ma zachowywać 
z łudami sąsirdnii n r , pizejdźmy od razu do prakty­
cznego rozbioru tego przedmiotu. Mówicie sami i 
s łusznie ,  że sy u patia tylko lub wyrażenie sympatii 
nic wystarczy : że trzeba in.iteryalne.go poparcia. I 
w rzeczy .s«unj,  proste wyznania sympatyi ze stro­
ny kongresu, .-prezydenta lub ludu, nie na wieleby się 
przydały , gdybyśmy nie byli przygotowani aympatye 
te poprzeć bronią a przynajmniej, aby inne narody 
widzieć mogły def.yzyą naszą i wojenne p r z y r z ą d y .

Przypuśćmyż więc,, że wojna jes t  następnością 
zaprojektowanego;;kierunku, możemyż za jej pomocą 
zdzia łać  coś skutecznego dla spraw y wolności.? 
Przew óz ć na drugą stronę Oceanu dostateczną licz­
bę Judzi i broni aby działać korzystnie naprzeciw 
up. Iłosyi lub Austry i, jest rzeczą zupełnie nie po­
dobną.

Faktem nie dosyć może powszechnie znanym jest  
t >, ko najpotężniejszym powodem, który zdecydował 
Anglią, aby ukończyć ostatnią przeciw nam wojnę, 
byiy niesłychane w y d a t k i ,jakie za sobą pociągały 
przewóz wojennych przyrządów i u i czy manie siły 
zbrojnej na tak ódiegłym teatrze wojny, a wszakże 
nie miała ona nigdy więcej jak  30,000 ludzi na na­
szej półkoli. Na lądzie mocarstwo europejskie jak 
napnzykład Bosya je s t  dla nas równie niedostępne 
jak my dla niego.

Na oceanie zaś wojna między nami a np. Ilosyą, 
nie miałaby innego skutku, prócz nadwerężenia han­
dlu obustronnie; nic innego powtarzam spodziewać się 
po niej niemożna.

D z ię k i  p o l i t y c e , której od W a s h i n g t o n a  p o z o s t a l i ­
ś m y  - w ie r n e m i , p o m y ś ln o ś ć  n a s z a  p r z e s z ł a  o c z e k i ­
wania: zrobiliśmy' dla wolności świata wię ej niżeli 
bronią uczynić bylibyśmy zdoPuF. Pokazaliśmy in­
nym narodom drogę prowadzącą do wielkości i do 
szczęścia: a jeżeli zostaniemy w jeden lud połączeni, 
jeżeli wytrwamy w polityce, której doskonałość do­
świadczeniem w ykazaną j e s t  t a k  jasno i zwycięsko, 
bę Jz ie m y  mogli w przeciągu nowych lat pięćdziesiąt, 
przedstawić przykład  któremu rozum świata oprzeć 
się nie p trafi.

j/cez jeżeli «-ę w d a m y  w zawikłania polityki euro­
pejskiej, jeżeli puścimy się na wojną w której nic 
zrobić nie potrafimy, j< źli w walce upadniemy, gdzież 
się oprze ostatnia n a d z i e j a  wolności na świecie? Z a ­
prawdę lepiej dl* nas ,  lepiej dla spraw y wolności, 
abyśmy pozostając wiernymi mądremu naszego sy-  
stematowi pokoju, unikając wojen dalekich z Euro­

p ą ,  p rzechow ali sw ie tn 'e  pa lącą  się naszą  lampę na 
tym zachodnim brzegu jak o  (anal d l . w szy stkich n a ­
rodów , aniżeli gdybyśm y narażali ją na zgaśnięcie  
rzuca jąc  się wodni t zap ad ły ch  lub zapada jących  się 
rzeczpospolilych w Europie.

C zyż nie mieliśmy powodów aby nie przy wią­
zywać tak wielkiej wagi do przewidzeń wojny 
dwóch światów? W  słowach powyższych prze­
bija zapewne owa nieporównana chełpliwość A -  
merykańska, ale silniej jeszcze zdaniem naszem  
przemawia rozsądek a najsilniej interes. N iebez­
pieczeństwo nie jest podobno tak bliskie, opinia 
nie tak mocna i ogólna, skoro mąż stanu, w ta­
kiej będący w ziętości, jak pan Henryk Clay, 
w kwesty i tak drażliwej, tak otwarcie i śm iało, pu­
blicznie przemawiać się odważa.

Drugim dukumentem jest list pełnomocnika a -  
merykańskiego w Rzymie p. Levis C ass nastę­
pującej osnowy:

l .eg a -y n  Z jednoczonych  S tanów  j r z y  stolicy apo­
stolskiej do s ek re ta rza  to w a rz y s tw a  pomnika naro­
dowego dla W ash ing tona .  Itzym 524 grudnia 1 8 5 1 .  
Panie!  Mam honor go zaw iadom ić , iż J e g o  św ią to ­
bliwość Pap ież  za  p ś r  'dnictwu m JF.ro. K a rd y n a ła  
A ntonellego , r a c z y ł  mnie u p rzed z ić ,  iż ma zam iar 
p rzy ło ży ć  się do w y s ta w y  pomnika narodowego na 
oamiątkę W ash in g to n a ,  darem marmurowego kloca. 
Kloc ten w ydobyty  z o s ta ł  z Ja w i  ej ś «  iątyni Pokoju, 
p rzy leg łe j  pa łacow i C ezarów  i otrzyma nap is :  „Ilzym 
Ameryce. “ Skoro t y k o  prace nad* nn i  się sk o ń czą ,  
p rzedsięw ezm ę p o t i /  'bne dla p rzes łan ia  go kroki.

Przyjm  pan it . L e v is  C ass  pełnomocnik.“
Komitet dyrygujący pracami około pomnika 

W ashingtona, odpowiedział panu C a ss , iż go  
uprasza aby zechciał być tłumaczem przy oso­
bie Ojca św iętego, głębokiej komitetu wdzię­
czności za tak drogą i poetyczną pomoc 1 0 -

św iadczył oraz, iż Amerykanie dumni s ą  z owe­
go hołdu oddanego Ojcu ich ojczyzny przez Oj­
ca wszystkich wiernych, a marmur z świątyni 
Pokoju posłuży skutecznie do rozpędzenia owych 
przesądów protestanckich, które są jeszcze przy­
czyną cierpienia dla katolików Stanów Zjedno­
czonych.

List i odpowiedź komentarza nie potrzebują.

KorcespoBcSciacya tzasu.
W l e t l c ń  10 marca, 

ca Ostatnie wiadomości ze Stambułu, zapewniają gabi­
net tutejszy o niczmicnnem postanowieniu Porty obstawania 
w sprawie z Egiptem za wprowadzeniem tanzymatu, i 
dozwoleniem budowania drogi żelaznej z Alexandryi do 
Suez, byle tylko n e kapitałami wyłącznie angiclskicmi i 
pod zarządem Anglii.— Na wypadki w Bo.śnii rząd turec­
ki coraz pilniejszą zwraca uwagę. Pogłoski o konspira- 
cyi Słowian, uważane są za przesadzone lub zupełnie za 
bezzasadne, i rozkazy mają być dane do ścisłego zbada­
nia i ocenienia kroków przedsięwziętych przez miej-.co- 
we władze przeciwko chrześcianom. Gabinet tutejszy ze

A Bóg ich losy na swej szali waży...

Siostrzyco pragska! my nie zajrzym tobie,
Bo z wieka pragniein tylko pracę dzielić,
Lecz gdy tak pięknie dziś radzisz o sobie,
To szczęściem twojem chcemy się weselić.
My ci winszujem że wstąpił w twe progi,
Mąż twórczćj siły potężnego ducha,
A sercom naszym tak oddawna drogi,
Jak gdyby wspólna była nam pielucha.
Głos jego znany— ale z twego domu,
To po raz pierwszy tu do nas dochodzi,
A choć nas prawdą wita poznajomu,
Jakby glos nowy nadzieję w nas rodzi.

Janie Nestorze! gdyś do Pragi jechał,
To każdy drodze tw o je j  b ł o g o s ł a w i ł ,
I cichem szczęściem w sercu się uśmiechał,
Źe Bóg cię w "°™u °jców znów postawił,
Pono zaledwo że dwa lata z b ie g ły ,
A tyś gmach dźwignął od najp.erwszój cegły,
I Pradze’ś owoc twojej pracy złożył,
I do świątyni podwoje otworzył.

Jak Jowisz stary gdy błyśnie śród cieni,
Tak wzrok Twój strzelił z pod tych brwi krzaczystych, 
I znów sypnąłeś garść jasnych promieni,
By się świat przejrzał w prawdach wiekuis yi ,
I znowu widnićj — i znów serce wierzy 
W pomyślne wróżby, gdy się światło szerzy.

Jako Minerwa z czaszki Jowiszowój 
Wynikła cała i do razu zbrojna,

fak umiejętność nowa z twojej głowy 
Wyszła i stoi jak posąg spokojna.

I świat się zdziwił — przyklasnęli swoi 
A nasz Jan Nestor jako Krywań stoi 
Pośrodku wielkiej i sławnej ojczyzny,
Jaśniejąc blaskiem natchnionej siwizny,
Sercem wyniosły jak anioł natchnienia,
Jasny i czysty jak promień słoneczny,
Duchem potężny jak oddech stworzenia 
A w życiu prosty — jak świata ład wieczny.

A wierna nasza Jagielońska szkoła 
„Daj Boże szczęście" starej Pradze woła, 
Ciesząc się w sercu, że jej rówiennica 
Własnem swem światłem ojczyźnie przyświeca.

Bo własne światło takie miłościwe,
Ze jako słońce wskrzesza duszę skrzepłą,
A prawdy wówczas jak natchnienia żywe 
Gdy je ogrzewa wielkiej duszy ciepło.

Janie Nestorze! Nie nam Ciebie sławić,
Lecz nam siwiźnie Twojej błogosławić 
Co jako jesień w owoce bogata 
Sieje nasiona dla przyszłego świata.
Nie nam Cię sławić! Bo cóż tobie sława?
Gdyś to pokochał, co ludzkości święte,
Co niebo ze krwią synom ziemi dawa,
Co tam na łonie Boga jest p o c z ę t e ,
A tu w płomiennych duszach się zasiewa 
* najzacniejszych tylko cząstką bywa....

Janie! czyś w radzie siedział tam u góry,
Żeś odgadł wielkie tajniki natury?
Bo jakbyś patrzał przez słoneczne wrota, 
Dojrzałeś związku ziemskiego żywota,
I z tym dobytkiem wróciłeś do Boga,
Bo wielka mądrość nie pobluźni Panu,
Lecz wielbi Stwórcę z ojczyzny kurhanu,
Stąd dla niej prosta do samych gwiazd d’roga.1

Bo wielkiej sprawy wiecznie miłość źródło,
Bo z świętej woli praca pochop bierze,
A jeśli serce w walkach niewychłódło,
Spaja mądrości i w iary przym ierze!
Takim Tyś mędrcem w tym rodzinnym domu!
A w twoje prawdy jak i w ciebie wierzem, 
Szczęśliwi w sercu, źe jest cześć dać komu,
Żeś nam miłości i prawdy r y c e r z e m ! —

A cześć i Tobie Mężu dobrej w°h >
Co siejesz światło po tej b o ż e j  roli,
Cześć Ci oddają obie szkoły bliźnie,
Czeska i nasza — żeś w rócił ojczyźnie 
Wielkiego M ęża, jako klejnot jasny,
A jemu rozkosz, służyć ziemi własnej!

Co zacne w dziejach nie przejdzie bez śladu, 
Lecz z ia rn e m  bożem strzeli w pokoleniu 
I siędą kiedyś ludzie w tych drzew cieniu,
I zerwą kiedyś owoc tego sadu....



C Z A S .
Swojej strony, da zapewno stosowne p. de Kletzl, sw o­
jemu reprezentantowi w Stambule, polecenie.

Listy z Neapolu donoszą, źe markiz de Troja, nowy 
prezes m nistrów, zamyśla opuścić swe stanowisko i na­
wet słu żb ę, z powodu śmierci swej żony.

Z każdym dniem, opera włoska liczy vv zastępach 
swych artystów nowe zdobycze. Śpiewacy już są wszy­
scy na miejscu. Ze śpiewaczek brakuje jeszcze pani A l- 
hertini. Młoda, piękna i powszechnie we W łoszech do 
najpierwszyeh liczona baletmczka, pani Ferraris, już przy­
gotowuje nowy balet pod tytułem : Królowa roi. Na 
otwarcie 15go t. m. przedstawioną będzie Lucrezzia Bor­
gia z pp. Fraschini, Debassini, paniami Medori i De Meric.

S*aryż 6 marca.
Losy Szwajcaryi, Piemontu i B elgii, jedynych naro- 

dów liberalnych na stałym lądzie, zajmują tutaj uwagę, 
jeżeli już nie Francuzów, to Anglików. Waźnem jest, źe 
występując przeciw W a iters ,  który radzrł zbrojną inter- 
wencyą Francji do Szwajcaryi, wspólnie z Austryą, dzi­
siejszy Journal des Dćbats oświadcza się przeciw w szel­
kiej interwencyi, jako niepotrzebnej w interesie mało już 
niebezpiecznych emigrantów, a przeciwnej prawu naro­
dów, skoroby miała na cetu , jak tego chce t’Univers i 
Austrya, zniesienie demokratycznej konstytucyi szwajcar­
skiej. Journal des Dćbats występując w obronie Szwaj­
caryi, bmni tymczasem niepodległości wszystkich trzech 
liberalnych a nadgranicznych krajów, z których wyjść 
m źe oddziałanie liberalne przeciw księciu prezydentowi 
i inoźebna restauracya Burbonów. Dotąd Franoya, jakem 
to dawniej doniósł, niezgadza się na interweneyą do 
Szwajcaryi, a blokada stanie się zapewnie niepotrzebną. 
Austrya jednak mocno o to nalega. Austrya radaby także 
zrobić interweneyą do Piemontu, który dla niej jest jesz­
cze ważniejszym niż Szwajcarya. Anglia broni dyploma­
tycznie tak Szwajcaryi, jak Piemontu. Co do Belgii, mia­
ła ośw iadczyć, iż w razie naj cia Francuzów, wyląduje
10,000 sw ego wojska do Antwerpii, i i e  na ten krok 
ma już zezwolenie wszystkich mocarstw stałego lądu. 
W edług opinii korespond ntów angielskich, k s ią ż ę  pre- 
Zjdent bada w tajemnicy jakiś śmiały a wojenny krok, 
który, wsławiając go, usprawiedliwi wzięcie tytułu cesa -  
rza. W przekonaniu ich , krok ten będzie obrócony prze­
ciw Belgii i A nglii, kosztem tranzakcyi z Bossyą w Tur­
cy . Morning Herald, ministeryalny dziennik angielski, 
ma łagodzić trudności położenia, przez przypisywanie 
księciu prezydentowi zamiarów cichych i wewnętrznych, 
ale Anglia ciągle się zbroi, i admiralicya związała wszyst­
kie porty kalelańskie z Londynem za pomocą telegrafów  
elektrycznych, jak książę prezydent związał telegrafami 
c**łq Francyą i wszystkie ministerya i prefektury.

Hrabia Bernarl d’Harcourt, dał dymisyą z pełnomocni­
ctwa w Sztulgardzie, i zastąpiony został przez księcia 
de Guiche, przyjaciela księcia prezydenta. Dymisya hrabi 
d'Harcourt niemiała powodów politycznych, lecz życzenie 
jego młodej i bogatej żony, która pragnęła powrotu do
Francyi i rodziny.

O n e g d a j odbyło sję nabożeństwo w domu polskim św. 
Kazimierza, w którym znajduje się 6 sióstr miłosierdzia 
i 40ci młodych dziewcząt, córek eurgrantów, a przy któ­
rym założono niedawno dom schronienia dla starców e -  
migr.icyjnych. Nabożeństwa odbyło się w obecności wiciu 
dam polsKich, którym prezyduje księżna Czartoryska. 
Damy polskie zawiązały tak e między sobą towarzystwo, 
które zwiedza chorych lub biednych emigrantów, udzie­
lając im pociechy i pomocy. Towarzystwo to, będąc od­
działem towarzystwa św. W incentego a Paulo, które wziął 
pod dozór i protekcyą ksiądz Etienne, misyonarz a przy­
jaciel Polaków, ma stałą organizacyą i skuteczną jedność 
kierunku.

W yszło trzy-tomowe dzieło, nieznajomego autora, pod 
tytułem: Un missionuaire republicain en Hussie.

Przegląd Polityczny.
Dzisiejsza wieczorna poczta wiedeńska nienadeszła. —  

Stronnictwo now o-pruskie, które dawniej często wystę­
powało przeciw gabinetowi w nadziei odziedziczenia po 
nim władzy, stawa teraz w obronie je g o , widząc, iż 
w razie upadku Manteuffla przyszłaby kolej na Bethmanna- 
Hollwega. W tych dniach naradzano się nawet w mini­
sterstwie czy dłużej pozostać, a to z powodu organi- 
zacyi Izby parów. Ostateczna prawa wysłała do mini­
strów Manteuffla i Westphalena deputacyę dla wstrzyma­
nia ich od tego kroku. Mówią wszakże, że minister spraw 
wewnętrznych rzeczywiście podał się do dymisyi, lecz ta­
kowej nieprzyjęto.

Pogrzeb jednego z czterech burmistrzów Bremy użytym 
być ma za pozór do demonstracyi. Senat kazał obsadzić 
giełdę kompanią gwardyi narodowej, na którą li-

1 rócz różnorodnych pogłosek niemainy dzisiaj nic 
nowego z francyi; krążyły one głów nie około dekretu 
o publicznem wychowaniu, który z powodu rozlicznych 
trudności ma byc ^na później odroczony, tudzież około 
konwersyi renty b-procentow ej, którą L. Napoleon od 
dawna przeprowadzić zamierza. Monitor ma w tych dniach 
podać półurzędową notę, wyjaśniającą jakie są w tej mie­
rze rządu widoki. Mówiono także o stanowczóin zastąpie­
niu jenerała Saint Arnaud w ministerstwie wojny, przez

jenerała Canrobert, który w wielkich jest łaskach u księ­
cia prezydenta.

Nakoniec depesza telegraficzna z Paryża 10 marca do 
nosi, że wiele mówią o interwencyi w Szwajcaryi i źe 
dywizya jenerała Herbillon w Lyonie odebrała ro z k az  go 
towości do marszu.

W iedeii 1 0  marca. S p r ;w a  oświetlenia stolicy 
gazem przez spółkę przedsiębiorców angielskich, któ­
rzy zawarli z gminą kontrakt na lat dwadzieścia pięć 
jes t  ciągłym prze miotem sporów dzienników tutei 
szych Pierwsza Pressa. j !lk # u%m llonie8i;,
rzucała naprzód, iż warunki są dla gminy uciążliwe,

! T s  T  \ J e J i e że Z ? * * " ™  ros!P''s8n*'ł kon­kursu, wreszcie ze rada g mina nie ma
wierauia umoiv na czas nr»,.,.i,,. i..„.. . . . . . .  .
bez woli rządu. P ierwszy ’• * . » • l**,' ier,ie
obliczeniach których prawdziw ■/lir/jU °P ,er a. na
rozbierać. Inne wiedeńskie “ y
« i  l .b
siębiorcy odpowiadali również sio . . .. . . * . .. aie z tych sporo w e
konomicznęi i technicznej ważności w yrodziła  sie na 
stępnie polemika Pressy  z zarzutami moralnemi prze­
ciw radzie gminnej. Gazeta Tryestska  don. - i  z te­
go powodu z W iednia: „W  kółkach mających sto­
sunki z radą miejską, mocno od kilku dni daje do 
myślenia odezwa namiestnika. Sz ło  tu o za ła tw ie­
nie jednego raportu przesłanego przez radę z powo­
du zaczepek jednego z tutejszych pism, gdzie rada 
prosi o opiekę przeciw bezzasadnym oszczerstwom, 
jeżeli ma godnie odpowiadać włożonym na siebie o- 
bowiązkom i zgodnie z życzeniem cesarskiego komis- 
sarza w y trw ać  na swojem miejscu aż do rew iz j i  or- 
dynacyi gminnej. P. namiestnik oświadczył jak mó­
wią ubolewanie swoje z powodu gwałtowności z ja ­
ką ca ła  polemika pro« adzoną była, nadmienił w szak­
że, że nie może przeszkadzać dziennikom rozbiera­
nia kwestyj ekonomicznych do jakich się liczy także 
kontrakt o dostawę gazu ,  gdzie sam rząd nie lęka się 
jawnej w podobnych przedmiotach dyskusyj. Rada 
gminna nie powinna się zrażać owemi zaczepkami, 
oiając przekonanie w ew nętrzne , iż zawsze pilnuje 
interessow s w o ic h  wyborców, i p r o w a d z ić  dale j  intć- 

;ssi gmmy jako prawny- organ reprezentacyi gmin­
nej az do chwili rewizyi prawa gminnego. W raże -  
żenie pisma namiestnika nie jes t  zachęcające , albo­
wiem rada spodziewała się* iż rząd wmięsza się 
w tę sprawę s taiowczo i jak  to już donosiliśmy, ra ­
da myśli wciąż o rozwiązaniu się.“ Mówią, że kilku 
członków rady nie czekając rezultatu sporów o gaz 
wystąpi. Również w fy< h ’dnfseh wystąpiło  znów 
kilku członków z wiedeńskiej Izby- handlowej, z po­
wodu juk słychać, że w kwestysch handlowo-prze- 
mysłowych rząd nie poprzestaje na opiniach tej Izby, 
ale w zyw ać ma do narad mężów zaufania.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Gazeta Vossa donosi, że na nowo wydane zosta­

ły najsurowsze rozkazy, tyczące się zatamowania 
przemytnictwa. Strażnikom zagrożono wydaleniem 
na Syberyą za przyjęcie najmniejszego datku i zmie­
niają ich co kilka tygodni, »by nie zawiązywali sto­
sunków na pograniczach; natomiast p łaca  ich docho­
dzi ich teraz regularniej.

N i e m c y .
B erlin  1 1 marca. Tutejszy rezydent przy dworze 

elektora , Thile, zamianowany z o s ta ł  na ten sam u- 
rząd w Atenach, a do ICasselu w jeg (, „liejsce po­
s łany  sekretarz legacyi w i aryżu , hr. Sehulenburg.

— Przed wicią laty wywożono ludzi z Hessyi, aby 
walczyli przeciw Amerykanom, dziś dobrowolne w ę ­
drówki z n a c z n i e  s ą  liczniejsze, i c a ł  ■ okolice sprze­
dają za bezcen mienie s w o j e ,  aby s :ę dostać za mo­
rze. Z  samego Kasselu hczą do tysiąca osób, zbie­
rających się na tę wędrówkę. Podobneż w ia<ioniości 
dochodzą z wielu stron Niemiec,^ a v sam ^j ^ nt.

m nm iiiii./^ --■'■‘wsiaiKu, na jaki
teraz powszechnie narzekaią , bo znaczny trzeba 
mieć fundusz aby odbyć podróż za Atlantyk, i z a ­
bezpieczyć się od pierwszych potrzeb p 0 przybyciu 
na miejsce.

— Sąd wpjenny w Kasselu ciągle je s t  czynny, i 
skazuje tych wszystkich urzędników i wojskowych, 
którzy nie przeszli na stronę Hassenpffóga w w ia-  
domem zajściu o konstytucją-

— W  Hamburgu liczne w tych dniach przedsię­
brano aresztowania , jakoby w skutku związków 
z wychodźcami niemieckiemi w Anglii, mających na 
celu rewolucją.

—  Przed sześcioma m iesiącam i, odkryto w Bremie 
oszustwa popełniane przez bogatego aldermans H aa­
s e ,  który okradł instytutu tameczne, jeżli się nie my­
limy przeszło 1 0 0 ,0 0 0  t»lar°*'- Haase doznawał
wielkiego poszanowania między stanem mieszczan-  ___  .
skim, i' z początku oskarżenie J « g »  w y wofafo ob|J_ i ęytulem „Z eus,“ poświęcone m eteorologii i przepowiedniom na. 
rżenie. Teraz skazany on został na t y  l , t Wjez,ie«ia. 1 stąpić mających zmian w atm osferze. O statn i num er tego  pisma

— O flocie niemieckiej i 1«»‘« |ćj takie dotąd są  ! wydany za marzec r. b., obejm uje wróżbę n astępu jącą : „Z  po- 
wiadomości. Gaz. Lipska  umieszcza uchw ałę  Bun- czątku miesiąca śnieg lub dószcz, potćm zimno i sucho aż do

następują^Koti^r luUfi°’ kUi™J gł?Wne punkUwłasność Zwia"k? północna poczytaną być ma jako 
c\ a je co , czvli in . nie Jako organ'ć«na instytu- 
j ą  wprawdzie flotyjL"'1 f / ow.ani!’ że * ! emuc>: posiada- 
Z w iązek  ro z s t r z y g a ’ ,, w;81? -C/‘ 
głosow. Itzad pruski podeiinuiVSl^ . f r08t^  ' v'S*łSB©.scią 
dy nadeślą ‘w 14 dniach ^  ^
fit.ukcye względem sprzedaży okrę!„ T c k e r n f ó r d ^  
za  «6*<i,000 z łr .  a „Barbarossa^ 
rząd pruski zalicza od razu 1 6 0 ,0 0 0  z ł r . c^yli
1 0 0 ,0 0 0  tal. Statki te oddane zaraz będą Prusom* 
ale aż do później oznaczonego czasu zostają pod z a ­
rządem i dowództwem Związku, który na ich utrzy­
manie łoży. Jeżeli Zw iązek zwróci po dzień 3 Igo 
msrra^ Prusom 1 0 0 ,0 0 0  tal. ok ęty zatrzymane będą 
przy Z w iązku , w przeciwnym razie Prusom odstą­
pione zostaną. W  tym ostatnim przj’padku resztę 
należy tości Prusy dłużnemi będą. Jeżeli Związek 
morski w Niemczech nie utworzy się jak zamierzo­
no , inne okręty zostaną sprzedane; statki niezdatne 
zaraz mają być sprzedane. Hannower którjr pragnie 
aby flota policzona była pomiędzy instytucje Z w iąz ­
kowy, zapro testow ał przeciw tej uchwale.

Gaz. N ow o-P ruska  donosi, że Bundestag na po­
siedzeniu Ogo marca uchwalił znaczną większością, 
aby powyższe dwie fregaty zostawione były Prusom 
za 1 6 0 ,0 0 0  z łr .  po BI marca. Jeżeli nie przyjdzie 
do układu o losie floty, o kręta te zostaną przy P ru -

T , e r > dfi „na "*»sność tych państw, które 
p łac i ły  składki na flotę. Hannower zwmłał konferen­
c j ę  w tej sprawie na JiO marca, do której nie z a ­
wezwano Austryi i Prus. Z aś  Gaz. poczt, fra n k f. 
utrzjmuje, że 6  marca nie było  posiedzenia Bundes- 
tagu, ale o powyższym układzie ani s łow a nie mó­
wi, przeto musi bjfó w tein coś prawdy, inaczej bo­
wiem byłabjr zaprzeczj-ła prawdziwości powyższych 
uchwał.

B e l g i a .
Czj tamy w Gazecie Augsburgskiej: Jeograficzne 

położenie Belgii i przj’pisywane sąsiednemu mo­
carstwu żądze podboju, nadają temu małemu krajo­
wi wielkie znaczenie w dzisiejszych naradach gabi­
netowych. Lud belgijski umiarkowaniem swojem do­
wiódł, że goduym jest wolnych instj tucyj \ od jak ie-  
mi ż y je ; pozostawało mu jeszcze udowodnić, że ró­
wnież m ę s t w e m  s w o j e m ,  n a r o d o w e j  niepodległości 
swojej strzedz będzie um iał;  jakoż mimo rzucanych 
nau potwarzy i licznych insynuacyj sąs edn:ego mo­
ca rs tw a ,  daje już tego dowody. Od trzech miesię­
cy wjfóano już miliony na armią, część rezerwy od- 
dawna stoi pod bronią, reszta jedynie dla braku ko-
n f e s ł c e h f r f ,ef CZfi m " • a żadnego z niskąd niesłj  chac narzekania. Podobny przyfcłsii
ł a  już Belgia w ia tach  1 8 3 9  i 1 f ^ e
Ciągu niespełna tygodnia, armia na zupełne st nie 
wojennej by ła postawiona. Belgijczyk je.śt yi- 
żołnierzem garnizonowym, ale w wojnie bije się ŵ a™ 
lecznic. Wallońskie szeregi w austryackiem, h iszpań- 
skiem i francuskiem w ojsku, ca ła  historya od Juliu­
sza Cezara aż do dni naszych dowodzą, że belgij­
ski żołnierz pod względem męstw a żadnemu innemu 
nieustępuje; prawdziwe zaś męstwo zależy na by- 
strem objęciu grożącego niebezpieczeństwa i zimnem 
wj'rachow.aniu. Dla tego nikt niewiźmie Belgii za 
z ł e ,  że szuka wsparcia u mocarstw, kióre w zagw a­
rantowaniu traktatami jej politycznego bytu, czynny
wTzięły udział.....

Tenże dziennik donosi, że międzjr rządem belgij­
skim a angielskim zaw arty  zosta ł  układ, o połącze­
nie Uuwtu z Ostendą podmorskim telegrafem elek­
trycznym, aby w razie możliwej wojuy, zapewnić - 
tak Belgii jak  i reszcie stałego lądu bezpośrednią 
komunikacją telegraficzną ze stolicą W. Brytanii, 
z ominięciem F rancy i,  która sama do dziś dnia, w po­
łączeniu takiem £prz z Calais) zostaje. Nowe to 
dzieło, ma być w' ciągu 6eiu miesięcy dokonane.

R o s s y a .
P e te r s b u r g  2  marca. W  dniu 29  lutego n. s. W. 

Księżna L-uehlenbergska powiła s jH a,  któremu na­
dano imię Jerzy .  Cesarz w y d a ł  na'tym dniu ukaz do 
Rządzącego Senatu , aby nowemu wnukowi swemu 
nadany był ty tu ł „Cesarskiej Wysokości," i nakazał 
wpisać go do pułku gwardyi przybocznej przeo- 
brażenskiego, do ułanów i do pionierów konnj'ch 
gwardyi.

K ronika m iejscow a  i zagran iczna.
Kraków 12 m arca. Do gabinetu historyi nnturalnćj przy 

Uniwersytecie Jagiellońskim  nadesłaną została czasz a m am uta, 
w edług wszelkiego prawdopodobieństwa nowego., nieopisanego 
przez nikogo gT tnnku, z kłami falisto pokrzywionemu Zęby
irzonowe m a zupełnie tak ie , jak  « m am uta. E gzem -

, . . .  -„«tal w okolicach Kzeszowa.plarz ten  znaleziony ąostai « .
Profesor Stieffel w K arlsruhe wydaje pismo m iesięczne pod

 śwlocnnp mctoornlrtrrii I __

i



4 C Z A S .

Korzys t  nie z tego s typendi um t r wa ,  przy wy' nnani n przepi sa­
nych w »  unków,  aż do ukończeni a nank,  we dł ug wł aś c i we go  pla-
nu l y „  p , 

Pndmi a  w riagu terminu konkursowego do C. K. rezydyum 
krcjowrgo wnoszone być winny — przyozem nadmienia^ się> ^żc  

podania o stypendium przez uczniów krakowskich  
wodów, w b eżącym roku szkolnym pownoszone 
konkursie fcft ważne uważane bed^.

L w ów  d n a  9^o lutego 1852 roku.

7, innych po- 
także i przy ty™

( 2 - 3 )

Oo N. 3(158. ( 7 5 3 )

6 ■ 7 i 8 do śn ie g u  s k ło n n e , poezćm  zim no od  9 do 1 2 ;  od 
13  do 1 6  ła g o d n ić j z dćszczem  lub  śn ie g ie m ; znow u ch ło d n ie j 
od  17 do  1 9 . ła g o d n ie  i w ietrzno  z deszczem  o d  2 0 do 2 3, 
n ieco  śn ie g u  2 4 i 2 5 ,  poczćm  ch łodno  do  2 6 ,  zaś sucho i 
c iep ło  od  2 7 do 31 . W  ogóle  m arzec  teg o ro czn y  suchy, s z c z e ­
g ó ln ie j w pierw szej p o ło w ie ; ła g o d n y  z o k resam i zim nom i, w ia­
t r y  w  pierw szej po łow ie częste  p ó łn o cn e  i p ó łn o cn o -w sch o d n ie , 
zaś południow e i p o łudn iow o  - zach o d n ie  p rzy n io są  m m ćj lu b
w ięcćj śn ie g u , liczb a  ich  a to li ś r e d n ia ;  b a ro m e tr  w  p rz e c ię c iu  . ł f J C O
stać  b ędzie  w ysoko. Z  u b ie g ły c h  m iesięcy  i m a rc a  n ie  tr z e b a  ( J e S a r S K i e  T O Z p O r Z ą d Z e D i e  Z  U . O  l U t e g O  
kon ieczn ie  w nosić  n a  z la  w iosnę d la  z b ó ż , w iosna  w t a  i t  i , , . r» » » • P n
la tach  b y w a  p ó źno  a le  sucha  i c ie p ła , la ta  u m iark o w an ie  m o k re  obow iązujące w całym  obrębie Państwa z wyjątkiem  1 o -  
lu b  suche, czasem  g o rące , a  n ie k ie d y  o b f ite .u P rz ep o w ied n ie  
s łu ż y ć  m a ją  w ed le  p a n a  S tieffel, k tó ry  g o rąco  p ism o sw e w szy- 
s tk im  a  s z c z e g ó ln ie j  g o spoda rzom  zaleca , i d la  naszój s tre  >'■

 S ta n d a r d  donosi, że p ro je k t  budow y  k o le i ze lazn ć j z M o ­
skw y do  W a r s z a w y  p ow ierzonym  z o s ta ł p rzed sięb io rco m  odp o ­
w i e d z i a l n y m ,  że  szyny, d o chodzące  14  0 ,0 0 0  b e c z e k , zakupiono  
w o d le w a m i pp. T h o m p so n  i F o rm a n , P ru n y d a ra n  ltd . w A\ a ln .

  Jenny Lind oddała rękę swoją młodemu pianiście i kom-
pozytorywi z Hamburga p. Goldschmidt, który jes t Izraelitą.
Ś lu b  o d b y ł się w B oston ie .

—  Z eg arm is trzo m  z a g ra ż a  s t r a ta  w sk u tk u  n ied aw n o  p rz e d ­
s ię b ra n e g o  zas to so w an ia  e lek tro m ag n e ty zm u  do  n ad aw a n ia  ru ch u  
zeg aro m . J u ż  w  B e rlin ie  i L ip sk u  p ró b y  c z y n io n e , na jlep ić j 
się  pow io d ły , a  d z ien n ik i w iedeńsk ie  d onoszą , iż w  je d n y m  p a ­
ła c u  k siążęcy m  tam że  u rząd zo n e  są  p odobne zeg ary . J e d e n  do ­
k ła d n y  z e g a r  astro n o m iczn y  z ta rc z ą  m in u to w ą , za  pom ocą 
d ru tó w  e lek tro m ag n e ty czn y ch  p o ru sza  w szy stk ie  zeg a ry  w p a ła ­
cu, k tó re  w łaśc iw ie  n ie  są  z e g a ra m i, a le  ty lk o  ^ tarczam i ze­
g arów . S kazó w k i p rz e sk a k u ją  z m in u ty  n a  m in u tę , a  p a rę  k ó ­
łe k  w ta k im  z e g a rz e  w y sta rczy  do zas to so w an ia  ru c h u  skazó- 
w ek  m inu tow ych  do skazów ek  godzinnych . Z e g a ry  ta k ie  n iepo- 
t r z e b u ją  n ak ręcan ia , reg u lo w an ia , an i te z  nap raw y .

P r z y j e c h a l i  d o  t r i k o w a  otl dnia 1t do I2gn marna: —- 
l ir  BaKowski Jan ,  Zieliński Apolinary z Wiednia. Dzięoiołowska  
Tekla z W arszaw y .  Gerber Mikołaj ze Lwowa. Jędrzejowski Ed­
ward z Rzeszowa. R aabe Teodor ze Lwowa. Winnicka Lroutyua

Karol, Hr. Poniński do Lw ow a. __________

W iadom ości handlow e i p rzem ysłow e.
K ra k ó w  13 marca. Przy małych przymrozkach pogoda wciąż  

piękno. Dowóz zboża od kilku tygodni na każdy targ znaczny,  
wszelako mimo znacznej liczby. Kupujących sprzedaż idzie z tru­
dnością, ceny niektóre się chwieją ,  inne nawet oieoo spadają. j'ak 
też i dziś b y ło .  mianowicie pszenica trudno się z b y w a ła ,  a mimo 
z n a . z . j c h  sprzedaży niektórych gatunków ziarna nie było  no tar­
g u  r u c h u  i m  c n e g o  p o p y t u .  S p r z e d a n o  d o s y ć ,  więeój j e s z c z e  e s y - ,  
„ n o n  l . i h n  i z « v i ) f t  , k u p u t a .  lale k f s d r i e m  t u  t y l k o  c e n y  t a r g o w e
R S t a f L i i S T t a n z V V  8 ' , , . w  " J - w .
do 7 7 1/ 7 1/,  i 7 ^/ą• Jęczm ien ia  6 0 0 — 700 po 5 /3, 5 /Ą , 6 , o /4,
6%. Grochu 3 0 0 - 3 0 0  po 8V,.  8% , 9, 9 ‘ s . Boba drobnego na siew  
do 30 koroy po 8 ,  8 '/4 , 9' / , .  W yki szarej tyleż ,.o 7 .  7 / , ,  7 /, .  
Owsa zwieziono znacznie i ceny stale się utrzymały. Rychliku do 
50 korcy po 3'/3. 3 ' / , ,  3 3/,. Koniczyna trzyma się w eonie i jest  
poszu iwana, ale jej prawic nie było na targu. Sprzedaje się po 
5 3 - 5 6  z łr .

Złoczów 8  lutego. Pomimo znacznego ruchu handlowego zbo­
żem, pom mo c iągłych  dzień i noc idących transportów ztąd i z Po­
dola na Mazury.' pomimo coraz droższego robotnika w zmwn, tru­
dniejszej coraz zbiorki, i pomimo nareszcie z łych  powszechnie w y ­
datków z o.nłolu, zboże, ostaimemi czasy ,  znacznie u nas w .cen ie
spadło, i t ik ceny teraźniejsze są  następujące: pszenica 1 3 - 1 4 nłr-j
żyto 10 złr ..  jęczmień 8  złr . . owies 3 z łr .  40 kr. do 4 złr .,  hreoz
ka 9 - 1 0  złr .,  groch 13 — 14 złr . również

W ódka: garniec okowity 3 złr . 30 kr. w. w. Na m a n o r b * ™ *  
trudno znalcść kupca, bo dosyć go w tym roku , a P»wtóre , £ń
mv mamy obficie, a kawaleryi mc u nas me s to i ,  dla teg ą
brzeżnego siana ledwie po 10 złr.  m. k. sprzedać można. _

S jars  D a p ia ró w  p a b l ic z a ? c b  i  p ie n ię d z y .
   _ . ..  . i i*_-- _ i . . I łJ /»*»/?/!. Sota lb  i

i g r a n ic z ą  w o j s k o w e g o ,

mocą którego u s tan ow ion e  i  od 2 1  lutego 1 8 5 2  r. 
za p ro w a d zo n e  z o s ta ją  p r z e p is y  k a rn e  p rze c iw  u-  
szkodzen iom  i  in n ym  czynnościom  k a ry  g o d n y m ,  

i  w y rzą d zo n y m  na kolejach że la zn y c h  i te legrafach  
i  rządow ych .
| Z w a ż y w szy ,  iż w niektórych krajach koronnych zupełnie brakuje 

pewnych prawnych przepisów przeciw uszkodzeniom i innym ozyn-  
nościom kary godnym, wyrządzonym na kolejach żelaznych i telc-  

I grafach rządowych, ustawy zaś karne , zaprowadzone w tym przed-  
miocie w innych krajach koronnych, poozęści o k aza ły  się niesku-  

| tecznc; przeto po wysłuchaniu wniosków Mojej Rady ministrów i 
I Mojej Ivady Państwa, w y d a j e  niniejszem dla całego obrębu Państwa,
' z wyjątkiem Pogranicza w ojskow ego ,  postanowienia następujące:

§. 1. Począwszy od 21 lutego 1853 r., jako od dnia, w którym 
zatwierdzony Mojem r oporządzeniem z d. 16 listopada 1851 (N . 1 
r. 1853 Dz. Pr. P-)i porządek czynności na kolejach żelaznych, we 
wszystkich krajach koro'nnyoh w działauie wprowadzony zostaje,  
uważane by ć mają r.a zbrodnie gw ałtu  publicznego, z łoś l iw e  uszko­
dzenia ua kolejach że laznych , bez różnicy, czy rucll na takowych  
odbywa się za pomocą pary lub m e, tudziez na zakładach p izyna-  
leżących , środkach transportu i innych przedmiotach do ruchu na 
kolejach należących, bez względu na kwote » y r .ą d zo o ć j  s.kodj,.

« .  2 Kara za takową zbrodnię. Jest ciężkie więzienie od J 6 
J I .  • • i a - i ;  . I i  7 l a k o w c i r o  u s z k o d z e n i a  w y n i k n ą ć  m o ż edo lat pięciu; jeżeli nas z ‘“ " " e* ° arowi(l lub oiału c z ło w ie k a ,
niebezpieczeństwo, grożąee «yoi . okoij w większej rozcią-
albo też niebezpieczeństwo * ciężkiego więzienia od pięciu do 
głośc i  w owcza* stanowi sie ka i*  oi0 h z c

i lUJeżćli8T u “ 'zkodzcnia w yn iknę ło  rzeczyw iśc ie  n ieszczęście ,  nad -  
wereżajaoe zd row ie ,  bezpieczeństwo c a ł a  lub w łas n o se  cudzą,  
w większej  ro zc iąg ło śc i ,  w ów czas  w n o w a jo y  k a ran i  byc winni 
oieżkiem więzieniem od dziesięciu do la t  dwudzies tu ;  Jeżeli z a ś  p r z y -  
tero zachodzą okoliczności winę szczególniej uc iąża jące ,  ciężkiem 
więzieniem na c a łe  życie.

jeże l i  w skutku takowego uszkodzenia ,  n a s tą p i ła  śm ierć  cz ło w ie ­
k a ,  a sp raw ca  tak o w ą  przewidzieć m ó g ł ,  wów czas  śm ierc ią  k a r a n y

b? S* 3- Staje sie także winnym zbrodni gw ałtu  publicznego, kto-  
kolwiek przez jakabadź inną rozmyślną czynność z ł o ś l i w ą , lub przez 
umyślne zaniedbanie‘ obowiązku. jaki ma na sobie przy czynności  
na'kolei że laznej ,  sprowadzi pod względem kolei zelazny ch niebez­
pieczeństwo , oznaczone w § .  2 . ..............................

e  4  K a r a  n a  t a k o w a  z h r o d n i ę ,  j e s t  c i c z c i e  w i ę z i e n i e  o d  j e d n e g o  
d o  l a t  p i ę c i u .  J e ż e l i  z a ś  z a c h o d z i  k t ó r a k o l w i e k  z  o k o l i c z n o ś c i  u c i ą -
ż u j ą c j c h , wspomnionycli w § .  3 ,  wów czas  należy  ka ram i tamże 
us tanow ionem i, k a r a ć  także  i zbrodnie w § .  3  określone.

§. 5. Z łoś liw e uszkodzenia jakiejkolwiekbądź części składowej  
telegrafu rządowego, i każde umyślne przeszkodzenie czynności 
takow ego ,  równie jak wszelkie umyślne nadużycie tegoż zakładu  
rządowego, uważane być mają bez względu na kwotę wyrządzo­
nej szkody, jako zbrodnie gwałtu  publicznego, i karane ciężkiem 
wiezieniem, od sześciu miesięcy do jednego roku, a zaś w razie 
ważnej szczególnie szkody, lub osobliwej z ło ś l iw o śc i , ciężkiem w ię­
zieniem od Jednego roku do lat pięciu.

§ .  U. Kradzież popełniono w przedmiotach, oznaczonych w 
I i 5, już dla własności  rzeczy skradzionej, bez wszelkiego w z g lę ­
du na wielkość kwoty, za zbrodnię ma być uważaną, jako zbro­
dnia według istniejących ustaw karnych traktowaną, i nigdy mzej 
jak ciężkiem więzieniem sześć-miesięcznem karaną.

8 ' 7. W szelka czynność lub wszelkie opuszczenie, zakazane prze­
pisami policyjnem i, wydanemi dla kolei żelaznych i telegrafów rzą­
dow ych, lub popełnione na tychże zakładach, a tego oraz rodzaju, 
iż sprawca już po s k u t k a c h  naturalnych ,  dla każdego pojęcia przy­
stępnych, lub na mocy osobno obwieszczonych przepisów, lub w e ­
dług swego stanu, urzędu, powołania lub przemysłu ,  sw ego  z a ­
trudnienia, lub też nareszcie według szczególnych okolic ilości sw o -

Wiefleiś. K u r sa  te lcg ra fica n e  a  dn ia
5  u r i - 3 ,95  * /« —  S ia ł A 'i i  \ ' ( ,  p ro  8 t 5)s — 
i  z 1)850 r. 91 ' ) • — 3-p-oo .  6 8 */,. -  1 -proc 1 9 ' / , .—

r. »-? 350, 3 f>3'/, — A«*rtrT* 134*/,. -  Londyn 12 
t koye Banko re  1216 — Aknye kj1'01

f i g a  m a r c a .  *■“**; 
H e : kliki 4 -proo 7 0 / , .

Metaliki
p o

30  ' i r .  — P*ry*
Hi  r-dió. , r pi . -IiM, 525 Pożyozua z r. 1851 lit. A. 94*/,. — fl.lO&"Vi6' 

K u r s  k r a k o w s k i  13go mirca.  Banknoty 84%. -  Prusk, k « r «  
194. -  Imuaryały ros. 84 %r. 18. -  Rnble srebrne^ i w  
Dukaty 19 z ł o . ' g '. 24. - L i s t y  z a s t a j e  Król M b .
\ 0 0 y 3. — Listy  **s4 żądają 84 \  -  dają »*•
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............................  s ie  konkurs na dzień 15 marcu 1 853 ,  celemN in te jsze m  o g ł a s z a ^  ? f r  5() m ^  . A n d l.z e ja
rczdania stypendium ^  g/vnwftld*ie pochodząceffo.
Staw ka, by łego  p r o b o s z ium niniejszego,  powołani są  biedn 

Do korzystania z st> i _ naoknwych, którzy w obyczajach
uczniowie krakowskich zak świadectwami postępków, albc
pilności i postępkach ce ,“J ł ’ naUkow yoh . na któryśh nie bywa  
tćł< Jeżeli należą do zakładów nau j  Awiadectwftmi frckwe^tft, 
egzaminów kursowych, ani rocznych .ft
oyi i poświadczeniami Prof“ 0''*" • t  parafii Szynwald obwodu

Przy jednakich stósunkach ucznio n;erwBzenstwo.
Tarnowskiego, mają pomiędzy kandydytami p

żywieniu sk a z a ć  się mającego lub familii j e g o ,  w ów czas  należy  
ka rc  pieniężna zamienić na a r e s z t ,  l icząc Jeden dzień na pięć z ł o ­
tych r t ń .k ic h .  . . ,,

§. 8 . Jeżeli zaś om b a .  ustanowiona przy ruchu kolei żelaznej,  
lub przy telegrafach rząd w ych .  popełni w służbie swojej prze­
stępstwo rzeczonego w łośn ie  roilznju, wówczas należy zaw sze  ska­
zać takową na su owy areszt  od trzech dni do trzech miesięcy,  a 
zaś w razie okoliczności bardzo uoiąz jacy c lt , aż do sześciu u k -  
*if -y, a to w mi u ę ud.-wi dnieiicgo wyższego  stój nia nedbal-twa,  
lu jeżeli powstało niebezpieczeństwo dla więiej  łudzi, jeżeli  w ię­
cej uszkedz ń nastąpiło lub zre-ztą woeksza w y n is ła  szkoda.

8- v\ szczególnośc i należy  k a r a ć  takicmi karam i następujące 
je szcze  przcsięMM.Ha os(;b, us tanowionych przy  czynnościach około 
ko k i  żelaznych:

a j  Otworzenie kolei przed uzjskaneni pozwnlcni m, lub przed w y ­
pełnieniem potrzebnych do tego warunków;

4)  zaniedbanie w ustawieniu lub w u trzym yw an iu  przepisanych do 
uniknienia szkody ogrodzeń,  sz ranków , tablic z zakazam i i in­
nych środków ochrony i os t rożnośc i ;  

c)  ustanowienie OBÓb. które nie w y k a z a ły  uzdatn ien ia ,  w y m a g a ­
nego przepisami s łu ż b o w e m i , lub k tóre  wykluczonemi z o s ta ły  
przez rząd  od t<-j ozy n n o ś i i ,  do której  przeznaczono s ą ;  

d j  przedsiębranie j a z d y  lub dozwolenie takowej w uszkodzonym 
stanic  ko le i ,  g rożącym  niebezpieczeństwem, albo też lokomo­
ty w a m i ,  wozami lub innemi ruchu środkam i takiego samego 
stanu.

§.  10. Jeżeli  zaś przez czynność lob opuszczenie, wskazane w 
s s i  7 — 9 . nastąpiło ciężkie uszkodzenie na ciele lub zabicie c z ło ­
wieka, w ówczas to karane być winno jako wykroczenie surowym  
aresztem, w pierwszym razie od sześciu miesięcy do dwóch lat, 
w diugim zaś razie aż do trzech lat.

§ . 1 1 .  Jeżeli którakolwiek z czynności ,  wskazanych w § § .  1 i 
5 , popełnioną została  tylko z swawoii,  lekkomy slnośi i, lub niedbal­
s tw a ,  a jeżeli  przy tern nie zachodzi wina wspomniona w § .  7,  
wówczas należy takie czynności kareć jakt przestępstwa aresztem  
od jednego do trzech miesięcy.

§ .  12. Jeżeli  którakolwiek czynność lub opuszczenie, og łoszone  
w niniejszej ustawie za karygodne, popełiiionćm zostanie jako śro­
dek do wykonania innego czynu karygodnego w ó w c z a s  należy za­
stosować przepisy o zbiegu więcej ozy nnośoi kary godnych, jak ró­
wnie każdą także * ty mie połąozoną kradzież osobno karać należy.

§. 13. Sadownictwo co do karygodnych czynności ,  uznanych 
w poprzedzających paragrafach za zbrodnie i wykroczenia należy  
w W ęg rze ch ,  Kroacyi, Sławonii,  w w. jewództwie Serbskiem, w ba­
nanie Temeskim i w Siedmiogrodzie, tudzież w królestwie Lom-  
bardzko-Weneckiem, w D c lm a c y i ,  w G a l icy i , w Krakowie i na Bu­
kowinie, do sądów powołanych dotąd do wykonyw anit  sądownictwa  
kryminalnego według przepisów, dla postępowania kryminalnego  
istni jąoych , względem czynności z a ś ,  uznanych wyżej za prze­
stępstwa, do w ła d z ,  powołanych tamże do postępowania karnego  
nad przestępstwami polioyjnemi.

W tych “zaś krajach koronnych, w których dotąd ob wiązuje 
ustawa o postęp, kam. z dnia 17 Stycznia 1850 r. należy rozprawa  
głów na i wyrokowanie co do zbrodni, w- § § .  I 5 w yszczególn io­
nych ,  w tych przypadkach, w których według ustawy najmniej 
kara ciężkiego więzienia od 5 do lat 10 w yrzec sic ma, do sądów 
karnych, wstępujących na mocy Mojego rozporządzenia z dnia l i g o  
stycznia 1852. L. 5. dz. pr. p. w miejsce sądów przysięgłych; o -  
próoz tego zaś do Badów powiatowych kolegialnych, do których  
należy także postępowanie w czynnoś i c h , uznanych wyżej za 
wykroczenia, j»k«Ł też śledztwo przygotowawcze co do wszystkich  
wyżćj  wyrażonych ebrodm. Sądownictwo co do w> żcj rrerronych  
prze-tepstw wykonyw ać be*!ą Uniżę pądy powiatowe pojedyncze.

§. 14. Z dniem, w którym zaprowadzone zostoni.; działanie ni­
niejszego rozporządzenia, ustaje w wsjiomnionych krojach koronnych 
moc praw na wszelkich dotąd obowiązujących przeciw nr ch przepi­
sów. a mianowicie w tych krajach koronnych, w których obowią­
zuje księga ustaw karnych z dnia 3gn września 1803 r , postano­
wienia k a in e ,  zawai te na mocy' ilwó h cesarskich uchwał z dnia 
3lłgo styczn a 1 8 t7  r. w dekretach km eelary i  nadwornej z dnia 
7go marca 1817 r. L. 5 8 0 5 * )  i z dnia 2 go maja 1847 L. 14,076 * * ) .

Na dawniej popełnione czynności kary godne i rozpoczęte już 
śledztwa, n niejsze rozporządzenie o tyle tylko zastosować n>leży,  
o i e  podług nini-jszego przepisu nie ulegają surowszemu w yro­
kowi, jak według praw dawniej istniejących.

f r a n c i s z e h  J ń z e f  ni. p.
S ch w araen berg  m. p. K ra n ss  ni. p. 

( g _ 3)  Z  na jw yższego  ro z k a z u :
Ranxonnet  ni. p.

-------------------------------------------- Dyrektor kancelarvi Rady ministrów.
s y  YV zb io rze  p o lity czn y ch  u s taw  i ro zp o rz ą d z eń  loni 75. »lr. 41. 

o sy  T am że s ir . 97.

ich poznać może, iż czynność lub opuszczenie zdolne je s t  sprowa-  
ńció lub powiększyć niebezpieczeństwo dla ży c ia ,  zdrowia,  lub 
cia ła  osób, albo w łasności  c u d z ć j , -  karane być winno na każdy m
winowajcy, nawet choćby „iesprowadz.ło rzeczy wistej szkody, jako 
Przestępstwo karą pieniężną od piec u do pięciuset złr. , albo aresz­
tem 0,1 trzech dni do trzech miemfc}’;

Jeżeli niemożna ściągnąć kury pieniężnej, lub gdyby takowa  
sprawiła znaczny uszczerbek w stósunkach majątkowych lub w w y -
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